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Tragedia mieszbaniówa bied
Oświata ja k :

l i E ł t p t e  d c i k H  i j f e s j

nlsEpfi M uN rsf.
REPRESJE AUS IRJa CKIE NIE D CPIĘŁY  CELU. —  WAL KA O .FE- ' 
ZYK. POLSKI NA KOLEJACH Z RUSINAMI. —  UKRAIŃCY HROŻA 
PRZELEW EM ' KRWI. —  W STR ZYM YW A N IE  C. K. T a BO RÓ W  Z Zr 
WNOŚC1Ą I BRONIA —  JAK SIĘ UKRa IŃCY ODW DZIĘCZYLI AU- 
STRJACKLM PROTEKTOROM. —  TYM C ZASO W Y KOMITET KO

LEJOWY.

Lwów, 18. listopada. 

Wspomnieliśmy w  poprzednim 
artykule, jak dzielnic i skutecznie 
kolejarze nasi udaremniali spraw
ność austriackiego aparatu państwo
wego, protestując w  ten sposób 
p izeciw  „czwartemu rozbiorowi 
Dolski" w; Brześciu.

Lecz za wdcie tego było  wkońcu 
austrjaokimi "nerom rządowym, tern- 
bamdiśiejj ze giówmi działacz^ z Ko- 
njfeitu narodowego kalcjiowctiw P o 
laków inż. Wiktos, Yarhejy, St®in~ 
bard, Adamcio, Zielonka, inż. Ko
złowski i inifl (trudno tu wszystkich 
wymienić) pracowali również w  
Związkach zawodow ych  kolejarzy i 
stawianiem ciągłych nowych żądań .i 
warunków wwowadzali w  kłopjpt 
austriacki zarzad Kolejowy, toteż 
jpostanorwitjnd roaprawie się z nie
wygodnym i osaoniikaiupi, i jednych 
aheramo paprzenasić daleko na iza- 
ohóid, dó InAbiitudka, Lineai itd., in
nych powołano do sktóby w o l o w e j  

Lecz siła rozpędu ogółu była 
już za wielka 

i rząd austriacki po krótkTj próbie 
skapitulował, wziętych do wojsika 
zwolnił po kilkunastu dniach, pnz-e- 
niesienia wstrzymano, a tymczasem 
przyszły wypadki liipcowe i sierpnio
we. klęska nad Marną, rozbicie fron
tu bułgarskiego, a później znana ka
tastrofa państw ce ntralnych.

Zajmując się wszeikiemi abiawa 
mi ży d a  społecznego \ narodowego 
wśród kolejowców, K. N. K. P. zajął 
się też we 'wrześnio, j październiku 
1918 sprawą wprowadzenia języka

polskiego jako urzędowego na kołe 
jach galicyjskich, le c z  spotka ł się

z iiteprzezwycięSonym wprost 
oporem

•te strony nieliczne i zresztą, lecz za 
to (bajecznie zorganizowanej i do o- 
stateczności zacietrzewionej grapy 
kolejarzy Rusinów czyli t. zw. Ukra
ińców.

Nie pomogl cały szereg perbak-! 
tacji, jak 'najoględniejsze stawlania 
kwestjj unormowania tej sprawy, 
znane uporać stanowisko hajdama
ków*, „raczej po niemiecku, niz po 
polsku’’, podtrzym ywano z  całą za- 
•ctokłością aż uo pogróżek: „Jeśli ze
chcecie swój zamiar lorzoprowadzić, 
to m y nie cofniemy się i przed krwi 
rozlewani’’. —  O tym rozlew ie krwi 
Ukraińcy myślaki zatem już na długo 
przed 1. listopada. —  Ostatecznie 
język polski siła faktu w urzędach 
się utrzymał —  a K  N. K. 'P . przy
stąpił de przygotowań zurganizowa- 
n.ia służby na kolejach w  duchu o- 
czekiśwanego przełamu. Wstrzymy
wano więc wywóz środków żywno
ści, taboru, parowozów, broni ; amu
nicji aa zachód wizgi, na poiudnic. w 
czeim odznaczył- się przede wszy st- 
kieim kotejowcy okręgu krakow
skiego.

Warsztaty lwowskie zatrzymały 
przeszło tysiąc wagonów kolejo
wych i kilkaset parowozów, które
miano w ysłać n i zachód pod pozo
rem koniecznych napruwek. Na sta
cjach zatrzymano wicie splizęlin wo. 
jatmogo i broni, niestety —  wszyst
ko to .prawie co pozostało na

Ten czcigodny patrjaicha to niejaki Zacharjksz WiJco.y z Caison (Ameryka), 
który przez 41 iat nie strzyg ł brody i oto teraz może się pochlubić brodą, ja
kie; nit miał ani biblijny Abraham. P. WiIcox 'ma copruwda dość kłopotu ze 
swoją dwum etrowej długości brodą, która w toczy mu się po ziemi, lecz sła 

iWd „rekordzisty" pomaga mu znosić to „b rzem ię" b .̂z szemrania.

KRÓL BRO»ACZY.
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ZJAZD D E LE G A TÓ W  P. S. L.
W arszawa. (PA#T.) W  niedziele odbyt 

'się Zjazd delegatów  kót gminnych kbi- 
'*%if ' ł >;.-S;v L . W  zjeździć w zię ło  udziat 

okuto 100 delegatów. P o  dyskusji w y 
tycznej uchwalono jednomyślnie w y ra 
zy  zaufania i podziękowania dla rządu 
Rzpliej i jego urezesa oraz dla dziafal 

mości politycznej kiirtm parlamcntarne- 
go P. S. L.

N A PAD  NA. K AR D YN AŁA .
Meiw/dijuui.- ( lYl. wt. „O. P.“ ) Kard. 

Faiilhaber został wl drodze pcwrwliiej 
z poświęcenia nowego kościoła napad
nięty' przez narodowych socjalistów i 
zelżony. Nadto dtiż.y zastęp niemieckich 

.narodowców urządził kocią muzykę

K R W A W Y  EPIZOD Z W O JN Y 
DOM OW EJ.

Wlędcń. (Tul. wt. „Ci. P.“ ) ,.N, Er. 
ib esse " donosi z Kok-uji W  położonej 
na praw nu brzegu. Renu miejscowości 
Siebeugchirgeii przyszło do formalnej 
b itwy miedzy mieszkańcami a separah - 
stawi Miunow icic inłdzkify separaty
stów przeprowadzały rekw izycję środ- 
k Vw żywności. Chłopi wystąpili prze
ciw ko separatystom uzbrojeni w  łopaty 
w id ły itp. W  walce H  separatystów 
zpstałn zabił.., eh. a wielu rannych. 
Z mieszkańców 1 zab ity i 1 ranny.

SZRAPNEE PRZED PO SE LSTW E M  
I RANCUSRtEM

Budapeszt. (Tc!, wł, ti. JA) W czo ia ; 
v.' ieczorem przed pałacem w d ow y  po 

łSiefatirę K irclydiu , w  którym mieści 
się poselstwo francuskie, znaleziono 
szrapncl. Należy zaznaczyć, źc apatta- 
menta poselstwa wychodzą na inną u i i - 
cę. Szrapncl nie eksplodował W  chwili 
znalezienia sz.rapr.ela nikt z pośród człon 
ków  poselstwa nie byt obecny w pała
cu. zaś p. minister bawi obecnie w Pa 
ryżu, Ś ledztw o w toku.

Mm liiliiśei.
Lozanna. Uińewrmiioiiy Conradi zo

stał wypuszczony z więzienia, Połu- 
tńn zaś pozostał nadal w więzieniu dla 
łbadanis Z zy  nic podlega on w ysie- 
iserpi'.

). Monachium. W czora j w ieczorem  w

związku z zamachem listopadom rm  a- 
resztowany zostai b minister Roili.

Berlin. Donoszą: B y ły  kanclerz
W ir t ii ciężko zaniemógł. SRm jego 
zdrowia* oudzi poważne cha.w j.

Londyn. Tutejsze dzienniki donoszą 
z Kcaistantynopoia, żc Mustafa Kemal 
Pasza oostał ostrego ^taku sercowego.

Rzym. Jak donoszą, papież przyjął 
wczoraj kardynała Kakowskjcgo.

Belgrad. „W retn ja " donoszą, że rząd 
włoski pono porozumiał się już z Jugo
sławia co1 do Rjeld. Zgodnie z. tein p< 
rozumieniem miasto będzie w c władaniu 
Włoch, port za^( naJeżcć będzie do Ju
gosławii.

Paryż. Dzienniki piszą: „Chieagę
"I’i'Jbuii£i“  donosi, jakoby Poincare za
mierzał przy poparciu flo ty  angielskiej 
obsadzić kom ory celne w Hamburgu i 
Bremie, oraz zając Frankfurt, Eiberiekl 
i Barmen.

Ateny. Tutejszą sąd wojenny w y 
dał wyrok na zainir-szanycdi w o- 
si.itnicj rew olcie oficerów i pi<d.>ficcrów 
greckich, ska/.ujac na śmierć 2 gelicra- 
16tv i 2 bnlkowników. ot) innych ofice
rów  skłizauo na ciężkie roboty. W ięk- 
szość. oskarżamy cii podoficerów unie- 
winfikmo. Nu interwencję przedstaw i
cieli kilku pariji polity cznych. w ykona
nie w yroku zostało wstrzymane.

Niedzielne przedsrewlenia dla sfer
robotniczych.

(j. p )  Z in icjatywy Związku Tea
trów i Chórów7 włościańskich zebra
ło się wczoia j w  sali ratuszowej 
zgromadzenie delegatów stowarzy
szeń oświatowych i robotniczych, 
celem omówienia sprawy zorgani
zowania Vy teatrach miejskich ta
nich popularnych przedstawień nie
dzielnych dla sfer robotniczych.

Zebranie zagaił prez. Bartoszew
ski, poczem obecn: omawiali w  o- 
gólnym zarysie plan organizacji, ma 
jącei stę oprzeć na Związku Chó 
row włościańskich. Do komnetu 
wszystkie związki robotnicze bez 
różnicy odmian partyjnych, wyzna
czą swoich delegatów, którzy współ 
nie z dyrekcją 1 teatru bedą mieli 
w p ływ  na urządzaną, przedstawień.

Również zaznaczono, że cci organi
zacji jest czysto św iatow y i kultu
ralny, wolny od wszelkiego t ła  poli
tycznego, a przedstawienia mają 
stae sie zawiązkiem Teatru ludo
wego.

W  dysgusji zabierali glos prof. 
Mirski, prez. dr. Chiamtacz, dyr. 
Aleksaudrowiczówna, im. T. S. L. p. 
Piątek, im. Teatrów  i Chórów Włość, 
p. Czarnowski im dyrekcji irńejJ tea-‘ 
trów. prez. Bartoszewski i iu.

Rozpoczętą akcję witamy z ca

lem uznaniem, gdyż teatr ludowy 
wpłynie bardzo dodatnio na podnie
sienie poziomu kulturalnego i mo
ralnego szerokich sfer ludności miej
skiej. I dlatego należy w yrazić na
dzieje, że współdziałanie Związku 
Chórów i Teatrów  włościańskich, 
mającego już za sobą piękne karty 
zasługi wraz z powołanym do życia 
Komitetem zdoła postawić te przed
staw icnia na zdrowych podstawach, 
aby istotnie odpowiedziały swojemu 
zadaniu.

NVUch6d od Sanu wpadło w ręce na
szych najzaciętszy eh w rogów  i albo 
ułieigł.o zniszczeniu, *gSo drogą na 
latnowcc j V  aboniunkę wywiezio.to 
zostało pi w z  W ęgry do Austrji,

Ukraińcy popłacali się hojnie rzą
dow i austriackiemu za uiimżir.wieme 
im dokonania zamachu w dmu 1. li
stopada.

P o  przewrocie K. N. K P. jako 
jtaki przestał istnieć. Lecz wypadki 
listopadowe w  r. 1919 nałożyły na 
członków Głównego Zarż% tu  I\ N 
K. P. jijowe olHr wiązki.

Walka podzielha Lwów na dwie 
części —

polską i ukraińską. Polska częśc to 
gros. kolejowców, któnzy już w  
pbnwszym eta ki cli w y ciii za bioń, 
w ars ta t pracy tj dworzec. warstaty^ 
aby od „rnsiaów”  odebiać swój 
magazyny —  a fce-dy w  dm i 3. listo
pada niapodlzie-lnic opanowali tę 
część miasta —  trzeba było siwo- 
ftz yć choć -prowizoryczną władzę, 
kiaraby zastąpiła, dyrekcję, pozosia- 
jącą na twiji bojowej. —  Z K. N. lv, 
P. wyłonił si<? taż 'Tymczasowy j(o- 
hr.aet kolejowy, który ipóźniej nte- 
jctór.zy złośliwie „sowjefem” prze
zwali

Komitet ten poniżył bezsprzecz
nie baruzo w lelki© usługi w  zorgami- 

jzowankt służby kolejowej w  ów- 
.czesnydi bft.rdrzo ciężki-ch M niebez
piecznych warunkach, działa! uspo
kajająco na mąsy robotnicze, które 
już- wtenczas w ciąż podburzały je
dnostki wzdychające do ustroju so
wieckiego względnie różni zamaskb-

t ---------

w an i p rzy ja c ie le  u kra ińcó  ,v.
\\rs./.ak w  pierreszych dniach walk 

istniało niebezpieczeństwo, gdy 
\d*ród robotników kolejowych, skła
dających się w  niemałej móenze ze 
sfer' ruskich ń niemitckioli (koioni- 
stów), powstało dążenie do w yraź
nego buntu przeciw w laozy wojsko- 
w - j brygadiera Mączyńskiego itd 
Dzięki jednak pośrednictwu właśnie 
'iĆMUCzaisowcgo Komiteću kolejowe
go, -stworzono tym czasowy rząd c j - 
wiiłiy —  Jłod nazwą „1 ymczasov e- 
go Ke-imtetu Rządov ego1' j w  ten 
sposob* zażegnano groźny incydent, 
który bj łby mógł jrociągnąć nic- 
oMiczaJne wj>ros.t łta-tastrofalne 
siki. ipki.

W  TymtCiz. K onrkecie- k o le jo w y m  
pod jęli p ra ce  z n ó w  ci sam i ludzie, 
kalr-zy p ra co w a ti pop/zedruo w  K . N  
K. I3 trudiuo w ię c  ich b y ło  p o są d za ć  
o jak ieś  sow ieck ie  zą m ia ry . P ra „a  
szła  w  iaerunkiii śc iś le  fu irodo-w ym  i 
p a ń s tw o w y m , a ż e  nritsiaty b i ć  p e 
w n e odchy len i., od  d a w n ych  austrja . 
ck ich  p ra k tyk  b i)isrokratycznych toć 
r z e c z  ła tw o  zrozu m ia ła  i zupełn ie u- 
.o ra w ie d iiw io n a .

f 'o  uwomten-iu d w o rca  od najaz-, 
du h a jdam ack iego  —  ty m c z a s o w y  
K om ite t p rz e z  -pewien czas  w y k o ń 
cza ł ro zp o c zę te  p ra ce , a następnie 
zlikwidował sie zupełnie spokojnie, 
tein b ardz ie j, -że -pewne f'.» ik c jc  p rz e 
ję ły  na skibie jurż w  grudniu p o w s ta 
łe Z w ią zk i zaw odow 'C , a re s z tę  o r 
gan izu jąca  sie  na n o w o  lw o w s k a  
Dyrekcja P. K. P.

Tragsdja I p s z i p r a o  b ltó a tó r
M AR ZN ĄC YC H  Z ZIM NA N IE L ITO Ś C IW A  KAM IFN IC ZN ICZK A  PO  RAZ 

TRZEC I W Y R ZU C A  NA BRUK. ■ ”

Lwów, 1IL listopada.
(d.) T rz y  tygodni temu w ładze prze

prow adziły  rujnację p rży  iii. (Jiaiiicznej 
w  Zaniarstyiiowie. wyrzucając na bruk 
i błoto biednego krawca Leona Berjaka 
z żona i -ł małych dzieci. W  trzy  dni 

później tłum ludzi z powrotem  z uli
cy  wniósł rzeczy  wyrzuconego lokatora 
do dawnego mieszkania, w którem 
Bcrjak pozostaje do dnia dzisiejszego. 
Naiuralnie wówczas wyw.iązaia sie a- 
waiunra uliczna, a policja aresztowała 
pięć osób, z których dzięki interwencji 
adwokata dra Batyckiego dwie osoby 
zostały wypaszczone na wolną stopę 
z policji, a trzy  z w ięzienia p rzy  ul. 
Batorego Pol szybkiem przeprowadzeniu 
śledztwa wstępnego przez sędziego p. 
Milialego.

Fakt pozostawienia Bcrjaków  w  lnie 
szkamu i rozprawa rumacyjna w  sądzie 
w dniu 9. bm., odroczona na 'dzień . 22. 
bin., uspokoiły roz.oenioiic umysły 
mieszkańców Zam arsłyn»wa. którzy, 
odczuwając brak mieszkań, stanęli u- o- 
bronie bezdomnej roazjny, nic będącej 
w  s ian ie «w ydać setkę mitjonów, by  u- 
zyskac na zimę ciioćby skromny pokoik.

Teraz s^rcc ściska każdego na wi
dok, jak -biedna rodzina Berjaków dniem 
i nocą przebywa w mieszkaniu, w któ- 
rem mściwa kainicniczmczka Burgieto- 
v a kazała pice rozwalić, a okna i drzwi 
wyjąć. W  obecnej porze każde nawet

I najmizerniejsze zwierzę ma chociaż na 
uoe komórkę z d-zwtianti, a tli 'sześcioro 
osob, w tciik czw oro niewinnych dzieci, 
żądnych cięgla, wśród lez spędza noce 

1 w  przenikliwym zimnie i w  przSciągu. 
Litościw i ludzie chcieli Berjakora aż do 
rozstrzygnięcia sądowego w ypożyczyć  
drzw i i okna. lecz bezlitosna rzeźniczka 
Bargietowa i jej nieustępliwy zastępca 
prawny dr, Reehen, dia szybszego w y
darcia biedakom mizernego mieszkania, 
wezwali pomocy policji, która niedo- 
zwotiła- nieszczęsnym nawet chwólowo 
zabezpieczyć się pized  zinnicm.

'I'ak w ięc ciięć uzyskania dolarów- 
przez puszczenie mieszkania na pasek, 
jest silniejsza od litości i wyrozum ia- 
łości. w skutek czego  biedacy obeeme nic 
znajdą dla siebie schroniska

W czora j zaś w ieczór rozeszła sic 
wprost nieprawdopodobna wiadomość 
że dziś w  poniedziałek ma znowu nastą
pić rumacja Beriaków przez władzę ad
ministracyjną, nic czekającą w-yuiKn 
rozprawy sądów ej, jaka jest naznaczoną 
na dzień 22 bm.

M ożcby w-.ięc odnośne czynniki spra
wy tę za łatw iły  w  sposób obywatelski 
. zmusiły tak gminę żauiarstynów, jak 
i óurgictow ą do w-ysżukaińa dla Berja- 
kriw odpowiedniego mieszkania, bo mfc 
należy igrać z oujiic-rn, gdy dziś k w e
stia mieszkaniowa 'je s t bolączką całego 
spoicczcństwa. .mm t -

hśwista li?
W i s c  r o jlz ^ c L s is k i w  s p r a w i e  h a d m i e m y r i i  o p ł a t  

s z k o ł a c h  p r ^ w a t n y c n .
  L w ó w ,  19. lis l.orada.

On.) W  ozo-raj jn z e d  j g ^ uihircmi iwi 
b y ł  s ię  w  sałi lź-by ręk odb ic in icżc j 
rłiiinnry' w ie c  iod .zic i«iś fe i w  spraw i©  

n adu iien rych  op ła t p o b ie ra n yc li 
za  naukę w  szk o ła ch  p ry w a tn y ch , 

aras&BfctsęsjfjftjjjJj s ilę  f iu a m o w ą  
p r z e w a ż n i c z ę ś c i  irodh iców , zn n w zo  
nych  wotheę p rz e  ci ą/aria  Jr.ze-bncgo 
w  s/koi ach p.iń.stAvo\vydi. itMusyłac 
d z iec i tlf) ty ch  zaikład-ów.

N i  wueu) zgiioitnaitfiaii s ię -  ludzie 
z  w s zy s tk ich  sfor, c o  d u w ó d r i,  jak: 
d o tk h w ą  sta ła  sJę d la  w-sizy.stk-idi 
nie-niai la boiącztkn.

PrzeY.-och u c zy ł izęirra.nhi z  r a m ie 

nia K o tu k e tn  j'odsic.iólsSai&so V . G la s - 
ga l, refe«Rvwał s p ra w ę  »>- Hruber, w  
dytsdcusj? załbioraS g tas  z e  s V r « ty  r o 
d z ic ó w  p p . : s ten fed , tir, L u tw a k  i i. 
Z  ob ro łiii zarzs^dó-w Z ak ła dów  nan- 
kootwoh w "y®tąp8a’ tp. R yb iń sk a  i w  la  
śatc.etka nak ładu  nauk. cła. Fu chso- 
w a . P ts o i  -tówśesTfa to spotka ły ' się z  
burza p ro te s tó w  z e  s tron y  .'grom u  ■ 

d zo p y c li.

Zg-ontadizęuie p o w z ię ło  s z^ e g  
rezo lu c ji, a  rm arrowm ie fflałożonc- o-

jiiyngToziry protest jinzeciro wprowa- 
dzoucuut p rz e z  'Zakłady' jyry^waajc 
złotemu jdołsteientu jako smdfkowi 

^natiticzCtuu. 

piętnując to, iako wyzysk. Mówcy 
przytaozati. iż .na i*xM awic (Jat sta- 
tyst.."c7mycu drożyzna/ w  osta-tnisi 
Kniesiąćtu rioszlo o 2(10 procent yy 
górę. zaś złoty pomki o SW procent 
\Vrd>ec zmińejszonych zaś zarobków 
w srod wszystkich kła^ ludirości, (>■ 
płaty szkolne, ustaiu*wn>ne w- wysr, 
koścj 20—2S złotych miesięcznie u- 
irfemożłlwiajja cfzieckrn naukę 

Ośv#iiaAozioirK» Się cticiu, a-by opi.T 
t y  sizkolnc ustałały zarządy- szkól nł 
w por«łzrim«eol!i z Radą rodzicielską 
a/lry sn.mrrwniincmiiii ji/aJBiraczaniu wy7- 
sokctści oftńat sz5<-rvł,a.y-ch »e  staymy zi 
rrzteddw 'Z a M -a d & c  p o ło ż y ć  kret 
przez ustani'wieniF organu konbroł- 
nejto, bj- rząd wywiera .ąc s/łr.* 
kontrze utad Rt sprawą, przy.i?.ed 
z drabiej strony z porno©,, Zakładom  
prywjuhnywi przerz snbweaicjotaowa- 
nie odpowieiińo j ahy w  nriarc moż
ności 7a&ta)dv te  upaństwowił.

a  Teatr świetlny

SANIN
If panieaziałetf !9- Siiri. i
priepięlrny dramat erotyczny w  6 “ etach f f  

w ed ług pow ieści AR C YB JSZK W A. 1
W  j/ńtwaej r o l i  a ln b lo n t i  K r«3 KI i *  8

■ -.... - 1 - Y A .  M A * J I
t ta  I. pt o j r ^ T i  o  g o c li.  4 - le j  c e n y  m i lltk
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Mielili Uzi-

Lwów , 19. listopada, 
j (jp.) labo  wstęp do uroczystości 
i pięciolecia obrony i wyswobodzenia 
‘Lw ow a  odbyta się w czoraj o godz, 
JO ra«0

» ceremonia odsłonięcia K rzyża  
’Obrony Lw ow a  rea gmachu Szkoły 

kadeckiej,
która w  dniach listopadowych roku 
1918 tak ważną spełniła role jako je
dna z. najbardziej eksponowanych 
'Placówek obrony polskości Lw ow a.

Przed ołtarzem, suto. iprzystrojo- 
'nym zieicnią i kwieciem, odprawił 
Kś. gen. Bogucki niszę połową w  o- 
Ihe-ęjioeka przedstawicieli w ładz woj- 
stao-wydi i cywilnych, delegatów 
stowarzyszeń, w ychowanków  soko
ły ij licznej puiMiczności Kampus ofi
cerski przybył w  całymi kŁmplecic 
z gen. Jędrzejowskim na czole. W o 
jewództwo repircweiiiowal wice: woj. 
Ztrrtiiy, miasto iptz. Neuman, połitedi 
uike prorektor Haber, 
t Po skończonej m szy św. oddzia
ł y  kadetów  przem aszerowały w  
szyki i wojskowymi, za nimi zaś ac- 
hrijjui uczestnicy uroczystości, przed 
drugi fronton gmadeu, gdizic zasłona 
kryła tablicę pamiątkową

Z trybuny (przemówił im. Kapi
tuły pos. bryg. Mączyński, poczem 
dokonał odsłonięcia Krzyża, lanie- 
mieau uczestników walk .podziękoorał 
za” tę zaszczytną odsmakc sekr. Z w. 
(łba' Lw ow a  p. laideuse Wallner, 
im. korpusu kadetów, komendant 
szkoły.

Odegraniem hytrmni narodowego 
i .-Roty”  zakończyła się podniosła u. 
roczystość.

H i m & a  tp a g s f j ja  ferym m ciina.
N. Jork w  listopadzie.

(f.lO aw no już, bo niemal sto lat te 
mu w Kentucky (Ameryka półn.) roze
grała się tragedia zdolna rzeczyw iśc ie  
nastręczyć temat tło wstrząsającego u- 
iworu scaucziiego. Niejaki pnłkowjiik 
Sharp uwiódł młode dziew czę •/. dobrej 
rodziny i porzucił. G dy ją chciał poślu
bić m łody adwokat Beauchamp, panna 
zgod/iła sie pod warunkiem, żc on 
przed ślubem zabije uwodziciela, lieau-. 
cha tup w yzw a ł Sharpa na pojedynek, 
lecz ten w ręcz (xlrnówił. \Vówczas 
młodzi pobrali się. P o  ślubie mężatka 
zaprosiła Aharpa do siebie, by go zabić, 
co jednak uskutecznił jej mąż. Oboje 
skazani na śmierć, popełnili samobój
stwo w wiezieniu w r. 1826.

Szczegóły  tej stuletniej tragedii 
wstaw 1craz z pożółkłych luanuskryp- 
i jw  pn:ęciurwywanych w  bibliotece 
Eierponta Morgana. Antor jej, jako 15- 
letni chłopak był świadkiem wspomiiia 
uyeh zajść, które na nim żywe zrobiły 
wrażenie, żc zaś miał duszę poety i ta
lent niepospolity —  w ięc zrobił z tego 
diamat. coprawda nieskończony. Auto
rem tym był —  I rłgar Allan Poc. który 
jak wiadomo, żywo zajmował się ciem- 
neoti stronami duszy ludzkiej, a przez 
powieść swą „Morderstwo na Rite- 
Morgne". może być uważany za twórcę 
powieści kryminalnej, poprzednika Co- 
tiau DoyIe‘a i trnborfem.

Obława na „śmiataulif czarRsgieldziarską
W A Ł Y  H ETM AŃSKIE  TERENEM  AKCJI PO LICJI. —  50 OSO BNIKÓ W  SPR O 
W AD ZO N O  DO DYREKCJI. U KARANI ZO S TA L I ARESZTEM  LUB G R ZY 

W N Ą . —  W P Ł Y W ' AKCJI PO LIC JI NA KURS D O LARA.

Lw ów , 19. listopada.
(li) W czora j przedpołudniem zauwa

ż y l i  funkcjonariusze Odaziaiu lotnego 
przy Ekspozyturze polic^jno-śledczej P. 
P., żc rozprószeni czarnogiełdziarze 
rozpoczęli ponownie gromadzić s.ę na 
Walach Hetmaiiskch od strony ul. Ru- 
towskie&o. Komenda Oddziału lotnego, 
zorganizowała natychmiast ekspedycję, 
która osaczyła catc W aty  Hetmańskie, 
oraz ul. Rejtan a-Stanis ław a i sprowadzi
ła do dyrekcji policji około 50 osobni
ków za tamowanie komunikacji.

Po drodze oraz w biurach policyj
nych czaruogiełd/Jar/e porzucili w iele 
obcsch wahit, które zostały gdepouo- 
wane. P o  spisaniu protokołu, urzędu

jący komisarz dyrekcji policji ukarał 
Sprowadzonych w drodze administracyj
nej karą aresztu od 12 do 48 godzin lub 
grzyw ną I do 2 milionów.

Nieodpowiedzialne czym.iki, oraz lu
dzie z le j woli. pragnący osłabić ener
giczną akcję policji, w  kierunku zwał- 
czaiya spekulacji, rozsiewają pogłoski, 
jakoby ostatnie represje przeciw  walu- 
ciarzom miały spowodować zw yżkę 
kursu dolara. Kiam liwe i złośliwe tc 
wieści nie mają żadnego uzasadnienia, 
przeciwnie stwierdzono, ze niemożność 
swobodnego handlu walutami wpływa na 
ich zniżkę i utrudnia eksporterom na
bywanie większych ilości walut.

K R W A W E  ZAJŚCIE NA T L E  MI7.ER.rt M IESZKANIOW EJ. —  C H YTR Y  GOS
PODARZ CHCE SIE PO ZB YĆ  LO K ATO R Ó W  1 SPR O W A D ZA  KUB?;. 
INTRU Z NAJSPOKOJNIEJ KŁAD ZIE  S R  DO ŁÓ ŻKA W  CUDZEM M IESZ
KANIU . — PA N N A  ROBI G W A ŁT . BRAT BIEGNIE NA POM OC. —  P O 

LA N O  W  ROBOCIE. —  LiEBERM ANN ZAM IE SZK AŁ, ALE  W  KOZIE.

lim policjant?.

Lw ów , 19. listopada.
(ii) W czora j wieczorem , mieszkańcy 

realności przy ulicy Rappaporta 11 a. 
oraz domó\y sąsiednich, zostali zaalar
mowani krzykiem i wołaniem o ratunek, 
a gdy kiika osób natychmiast przyb ie
gło na miejsce, skąd w ydobyw ały  się 
rozpaczliwe krzyki, ujrzeli w  pokoju 
należącym do mieszkania Piukasa 
Scldadttera, leżącego na otomanie bro
czącego wr krw i dwudziestokilkuletnie
go m ężczyznę Zela Liebtnaima. P r z e 
byli natychmiast wezwani lekarze za
opatrzyli ciężko rannego w, głowę, k tó
remu zadano jakiemś tępem narzędziem 
3 głębokie rany.

Policja rozpoczęła natychmiast do
chodzenia' i ustaliła następujący stan j 
rzeczy : W  realności niejaki Pinkas
Schladiler, podnaimywał rodzinie I.iob- 
matipów pokój. Chcąc widocznie sublo
katorów sw;oich pozbyć się sprowadzi! 
Schuchter w czora j sw ego znajomego 
Jakóba Liębmnuna l ulokował go v< po 
w yższym  |s>koju.

Licbnianii faktycznie zajął mieszka
nie i począł —  jakby u siebie w- domu

— rozbierać się. chcąc się położyć do 
smi. W idząc obcego m ężczyznę w  mie
szkaniu Elsa Liobinami, jedna z córek 
podnajmującego pokój, w yb iegła do sie
ni, by w ezw ać kogoś na pomoc. W  bra
mie spotkała swego brata Zela, któremu 
opowiedziała 

o najściu jakiegoś m ężczyzny na ich 
pokój.

W ów czas Zcio l.iebmanri wszedł do 
pokoju i wyrzucił rzeczy Liefcgjrmanna 
do sieni, a podszczuwszy psa. zaw ezw ał 
Liebermau-ria do opuszczenia m ieszka
nia. Po wymianie stów, Licbcrmann 
chwycił za polano drzewa i uderzył 
Llebmaisra Kilkakrotnie w  głowo, tak. 
iż ten zalany krw ią padł nieprzytomny 
na ziemię.

Policja po przesłuchaniu świadków 
zaiścia (ócteła Liehermanna do aresztów 
policyjnych pod zarzutem zbrodni d ęż- 
kjego uszkodzenia ciała, zaś Schaehte- 
ra. który faktycznie jest mwahtym 
sprawcą całego zajścia, ze względu na 
stan zdrowia, pozostawiono na wolnej 
sio pic.

Londyn, 18. listopada, 
(i.) M ało  kto nosił nazwisko tak za

stosowane do swego zawodu, jak słyn
ny iootballista angiełski Tom Bali (bali 
—  piłka). W  niedzielę (w  którym to 
liaiti nb. innc.zcj jak n nas. iwema wcale 
meczów) słynny Tom  wybrał się z żo
ną na małą wycieczkę. Po powrocie za
stał pod swoim domem sąsiada, nieja
kiego Stagga, byłego agenta policyjne
go. 7- którym jnż oddawna żył w  nie- 
przyjażui. Po krótkiej wymianie słów  
Btugg dobył rewolweru { zastrzelił chlu
bę angielskiej piłki nożnej. Zgon jego 
okrył żak*bą ojczyznę. tego sportu.

l.wuw, 19 listopad'.

Redaktor naczelny „G azety Porań-
oej“  przyjmuje codziennie w redakcji
w godz. 12— 1 po pot. (T clei. nr. 230).*_

Telefon nowy Akcyjnei Spółki W y 
dawniczej posiada nr- )23S. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wield nieporozumień. _____ _

w—

Dzień wczorajszy był niejako św ię
tem naszych dzietnych kolejarzy, obcho
dzących 5-tą rocznice wypadków. w 
których byli1 „pars magna'*. Szczegóło
w y  opis uroczystości pcidamy w iia:;ię‘p- 
nym numerze.

Z Kasyna Kola lit.-artyst. Sezon że
brali towarzyskich zainauguruje W ieczór 
św. Katarzyny'. Równocześnie rozpoczę
ły  się już przygotowania dc W ieczoru 
św. Mikołaja. B liższych szczegó łów  u- 
dzieła sekrelurjat.

—  Hojny dar. P . Bernard Scheiner 
z.c Lw ow a  z ło ży ł dwa mii jony marek 
na rzecz funduszu budowy II. Domu 

■ Techników w e Lw ow ie ,
(b ) W ielka awantura w  ul. Legionów. 

W czora j po północy, w ul. Legionów 
.obok  Htauowaska dorożkarzy, dwu inłu- 
Idzicticów w stanic podchmielonym, w y 
wołało olbrzynila awanturę z doroż
karzami. zafc«i.cwMUi. aresztowaniem 
wojujących stron przez policję.

(h) K rw aw a zabawa w  Izbic rcko- 
dzlclułczcj. W czo ra j około północy na 
zabaw ie w  Izbic rękodzielniczej w y 
buchła awauturd. w  czasie której Feliks 
Stachurski i Teofil Filiszak dobyli noże. 
Filiszaka ciężko rannego oddano do 
szpitala. Stachurskiego zaś do aresztów 
połicrinych.

( it) Okradzenie O ficerskiej Spółdzielni
V\ e/oraj w łam ał się przez okno do skła
du Spółdzielni O ficerskiej p rzy  ul. C zar
neckiego 7, Jan Spiegl i skradł rozmaite 
pizedm ioty. wartości kilkunastu mili.

(h) W yw o ła ł awanturę, by m ód  
kraść. Znany awanturnik i nałogow y pi
jak, W kul. Paszek, w szed ł w czoraj do 

I restauracji A gida. przy ul. Żółkiewskiej 
i wv'wołał tam ze swym  kolega N. N 
olbrzymia awanturę, w  czasie której po
bił szklanki I talerze, a następnie zgasił 
św iatło i skradł s szuflady 8,500.000 nip. 
Paszka aresztowano.

(li) Kradzieże. Regina W idm owa, 
zam. • p rzy  ul. Potockiego 24, doniosła, 
żc ■/. ganku skradziono jej 2 poduszki 
wart. 40 milionów. —  W ładysław  Socha 
słuch, poliŁ, doniósł, iż. w  uh, miesiącu 
skradziono mu z  w alizy  złote spinki 
wart. 70 milionów mp.

(li) C zyny gntchlarzy. Ze strychu Ja
na Hatdna. u! Kochanowskiego’-?. skra
dziono i4 gołębi, wart. 20 milionów mp.

1
& B i  I « A  JT U . W

Kongres spółdzielni. Rozpoczęły  się 
w W arszaw ie obrady p ierw szego kon
gresu kooperatyw  spożyw czych  z  całej 
Rzeczypospolitej.

Polska w ydzierżaw i monopol tyto
niowy. W  kolach sejmowych kolportują 
pogłoskę, ' żc p. Neulens pertraktować 
ma y. Rządem o w ydzierżaw ien ie morto- 
r-ohi tytoniowego.

.Ittbłleus/ „Czasu'*. „C zas", iwrjstw- 
Szę na terenie Krąkosya dziennik, oti- 
chodzi p iękn ie j rzadką uroczystość 75- 
le-tntego sw ego istnienia. Z okazji rtubileu 
szu ..Czas" w ydał pam iątkowy mrmer 
poczwórnej objętości.

Przeniesienia w  kolejnictwie. Ne- 
RMisz fiw ido . adjunkt z  dyrekcji Iwow- 

'skiej <ło Katowic. Patryn Józef M ieczy

sław; adjunkt z urzędu stacyjnego w  U- 
strzykacli uo dyrekcji kolei państw, w 
Katowicach i B ictkowski Marjau. inspe
ktor z urzędu ruchu we L w o w ie  do 
w-ydziału finansowego dyrekcji lw o w 
skiej.

Na obszarze lw ow skiej dyrekcji ceł
zw in ięty został z dniem 31. pażdz. od
dział w Koniecznej.

Zamkniecie przystanku kolejowego, 
7 dniem 1. listopada b. r. zamknięto 
przystanek osobow y Dobrotów, położo
ny na Knji kolejow ej Delatyn - Kołom y
ja - Jaszcniów Polny, m iędzy stacjami 
Delatyn i Łanczyn. »

Podw yższen ie taksy kom isowego w 
gcncjacii celnych. Z dniem 1. listopada 
b. r. podwyższoną została „taksa ko
m isowego", pobieranego przez agencje 
celne polskich kolei państwowych przy 
wykonywaniu manipulacji celnej 25- 
krolnie.

Bojkot tram waj' - w Łodzi. Osta
tnia nadmierna podw yżka ceny tram wa
ju (50 tys.) w  Lodzi spowodowała ener
giczny sprzeciw  zc stroay . jeżdżącej 
tramwajami publiczności. Iraanwaje 
chodzą puste po ułicacłi. O ile bojkot 
ten potrwa jeszcze kilka dni, to zniżka 
ceny biletów z pewnością niebawem 
nastąpi.

Straszny wypadek przy <4>Uwie ua 
bandytów. Ubiegłej nocy zakradli się 
niewyśledzeui dotychczas w łm nywaczc 
do mieszkania inżyniera Karola Dett- 
loffa. właściciela firm y „Pom ona" p tzy  
ul W arszawskiej w  Krak^rwie. Policja 
osaczyła dom 1 wszczęła obławę. W  
stronę uciekających w łam yw aczy  daia 
policja kiłka strzałów  re-wolwerouwch'. 
przyc/.em jeden zc strzałów  ugodził in
żyniera . Detttetfa w  brzuch. Kida p rze-1 
szyła nieszczęśliwemu wnętrzności i : 
w yszła  ita zewnątrz. Inżyuicr * Dcttioff 
brał udział w  obławie, a ugodzony zo 
stał w ogólncm zamieszaniu wśród cie
mności nocy. Przew iez iono go w  gro
źnym stanic do szpitala. Złodziei nic 
zdołano ująć.

(h) UJęere podpalacza. Post. P. P. 
w ITobrostanadi aacsztowaJ wczoraj 
Stefana Chmielowskiego z W oli Dobro-j 
staósktej. podejrzanego o kradzież i 
podpalenie gospodarstwa Stefana Huli 
w W oli Dobrostańskiej.

Nwaiieckłe tirakanałc. w Polsce. (>- 
iiecnic w Polsce wychodzi U0 gazet ttm 
miccktch, z tych 19 dzienników. W  Ł o 
dzi, gdzie inamy znaczne zgrupowanie 
się Niemców, wychodzi 19 gazet. we 
Lwowie i Krakowie 2, reszta w dzieini- 

zabórn pruskiego.
(J ) Kara na miłośników Rosji. W ła 

dze poHcyrm: iłomownie pociągnęły' eto 
odpowiedzialności wszystkich tychitjjętó- 
rz y  dotychczas pruninto kfłkakrołnycb 
nakazów nie usunęli dawnych mrpfsow 
rosyjskich, obowiązujący d i jaic w'iad.>- 
mo za rządów  rosykjkich w  Królestwie 
Polskiem. I

(J.) Ile hut szklanych roa Polska? 
WerHf.g statystyki posiada Polska obec
nie 78 hut sztktonych. z których 53 w y 
rabiają szkło butelkowe i galanteryjne, 
13 szkła stołowe i  k ryształow e zaś i 2 
wyłącznic szyby. Obecnie czynnych jesl 
53 hut, zaTnidłfiaJneyoh 15.800 robotni
ków.

Z t e a f p u.
TEATR WfELKL

Poniedziałek 19 „Toseu", występ Li. 
Ijany żamoiskiej).

W torek  20 „W a łkm a".

TEATR M AŁY:

Poniedziałek 19 „Pokoiów L i sztfka 
miejsca".

w to rek  20 .T^okoąówtu szu 
sca".

szuka miel-

\

T E A T R  NOAYOŚCI;

PnutedsdułeK 19 .3a jadera".
Witorrfe 21) „Księżniczka Olała", <»pc. 

relka w 3 atetacSi (JffberU ( premiera)

Repurtitar „MbHlej Scenki", uL Churąż- 
czyzary 7.:

W niedzielę 18 listopada „Scdztorwie", 
J'ocKąt«k o  gottz. 8 yTcczór.
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ŻYJĄ NA KOSZT GŁODUJĄCYCH MIESZKAŃCÓW. —  SOLD a TE- 
SKA JAK Z CZASÓ W  W OJNY 30-LETNIEJ. —  fflTTLEROW SKA  
GWARDJA PŁATN A  W  ZŁOTYCH  MARKa CH —  CHŁOP* TERAZ  

PRZEKLINAJĄ SW OICH  PUPILK Ó W .

Monachium, w  listopadzie 
Bratobójcze watki w Niemczech 

kazą zwrócić uwagę na organizacje 
bojowe przeróżnych -partii noJityfcz- 
nych. Rozv. ijają s:e one pod okiem 
■obecnej władzy, zajmują całe połacie 
kraju, żywią sle na Loszt im-$żkań- 
ców, a sarnio iah istnienie dowodzi, 
jak słabą jest egzekutywa istniejące. 
ko obecnie rządu, który cierpi taką 
soJd-atcsLę. Jak ongiś w  czasach 
trzydziestoletniej wojny w łóczyły  
się po krajach nfcim-iedkidi luźne i 

'niekarne bandy żołidaatwa. tak ob-::- 
cnie powtarza się histora, ku utrą 
pieniu ludności.
| Jednią z naji ejixfeiei zorgaitrowa, 
nycih j karnych bojówek iest 

hitlerowska gwardja, 
której cichym szefem i organizato
rem, jest sam Luciendorf. Główny id  
sztab znajduje się w  Monachium, ba 
taljor.y zaś i pułki rozrzucone są po 
prowincji, zamieszkują koszary lub 

gm achy rządowe.
| W  odróżnieniu od innych bojó- 
iwek hitlerowska gwardja jest naj- 
/lepiej odzianą i zaopatrzoną. Należy 
ido niej młodzież inteligencka, tro- 
•chę rzemieślników, uczniów ze szkół 
iśrednich i akademików, nie brak też 
w  niej i elementu chłopskiego.

Nieyłatwo być członkiem tej or
ganizacji, przekonania nie w ystar
czają, trzeba się zgłosić ubranym 
od stóp do głów w  przepisany uni- 

jform, zbliżony do żołnierskiego, po
nadto trzeba posiadać własną broń

W śród nędzy i głodu panującego.

w Niemczech, pożywienie hitlerow
skich gwardzistów ra z i zbytkiem i 
nadmierną obfitością. Żołnierzom nie 
zbywa na niczem. Pozatcm  oosy- ! 
pywani są darami napływającymi ; 
ze wszystkich stron kraju. Również j 
żołd ich jest w yjątkowy. Tak dob- ■ 
tie  nie płacą w Niemczeech najwyż
szych nawet urzędników. Szerego
wiec gwardii Hrfilera otrzj^muje 
5 złotych mk. dziennie, a oficer gażę 

i»nie.iięcz e 500 złotych marek.
Skąd te fundusze płyną 

pozostaje zagadką.

Natomiast szwankuje w yćw icze
nie wojenne. Młodzi żołnierze skła
dają się z żyw iołów , które nigdy 
nie służyły wojskowo, niektórzy 
tylko oficerowie posiadają praktykę 
wojenną, dGŚć zresztą krótką.

Terenem koncentracyjnym nie
mieckich faszystów  jest

niewielkie miasto Neustadt 
w Bawarji nad granicą Turyngji. 
Faszyści prócz piechoty posiadają 
własna artylerję złożoną z 5 czy ó 
baterji* d iia ł 77 cm. Liczne są od
działy karabinów maszynowych i 
grenadjeruw wyćw iczonych w wal
ce granatami ręcznymi.

Ludność miejscowa odnosiła się 
do tych wojsk początkowo bardzo 
życzliw ie W krótce jednak zniknęły 
chłopskie sympatje. gdy gwardziści 
poczęli uopuszczać się licznych nad 
użyć uchodzących im bezkarnie. * 

Opierając s,-ę na tej sile planują 
niemieccy faszyści marsz na Berlin 
i opanowanie całych Niemiec.

rycb na p ierw szy plati w ypija się ciięf 
rozw inięcia jak najbardziej popraw nycli 
pociągnięć kombinacyjnych i technicz
nych, a rezultat cy frow y  gra rolę dru 
gorzędtią. Przeb ieg zaw odów  był nad
zw ycza j spokojny.

Pow tórny m istiz Polski, aczkoLyiek 
nie w kompletnym składzie (bez Igna- 
row icza, Fichtla i M. Kuchara, których 
zastąpili Mauęf, Juras i Biesiada) nie 
miał w It). p. p. tak silnego przeciwni
ka, by zw yc ięstw o Pogoni ulegaio ja
kiejkolwiek wątpliwości. T oteż z natury 
rzeczy  oienzywną stroną, z bardzo ma
łymi wyjątkam i była Pogoń, której tona 
napadu poszczycić s i" mogła kilku efek
townymi ciągami, a Bacz W acek i Gar- 
bieri „m istrzow skim '" strzałami na błam 
kę. „Zdobyczą" podzielili się Bacz. W a 
cek, Garbień i Gulicz (z  karnego).

19. p. p. nie uląkł się autorytetu P o 
goni i sfjlyby nie mała w ytrzym ałość li

nji pomocy mógłby był osiągnąć lepszy 
wynik. Sędziował dobrze por. Gótt.

B.

W  czasie p rzerw y  odbyło się uro
czyste wręczenie pamiątkowych medali 
drużynie 1'J. P p. przez dow. O. K. VI. 
za zdobyc*e okręgu korpusu Nr. VI. Ró 
wnocześnie uie mniej podmosłę chwil, 
przezyła drużyna Pogoni, której w rę
czono ufundowany przez Ministerstwo 
zdrow ia ślicznie wykonany pułrar, jak>, 
nagrodę za nśfctrzostw-' Polski na rok 
1923i24 Dziś jeszcze jednan. nie jest ten 
puhar własnością Pogoni, narazie jest 
Pogoń tylko jego dzierżydełem . Do na
bycia defin itywne1 własności puhar;', 
jert wymagane trzykrotne z rzędu lup 
pięciokrotne wogóle zdobyciu tytyłu 
mistrza Polski.

? bbafct s?r?.sa

S PR ZE D A W C A  dla księgarni kolejowej 
w  Borysławiu poszukiwali y. W yn a 
grodzenie procentowe. P ierw szeństw o 
mają inwalidzi -Wojak Polskich. Z g ło 
szenia; „Polsk ie T ow arzys tw o  Księ
garń, kolejow ych „Ruch". L w ó w , Z ie
lona'ó. 1173-2

) 0 € y , T O H r«  E .
‘ ------------------------—— -- i

; fhisSJiiu j a r  luiii.
i

L w ó w . 18. listopada.

Szanowna Redakcjo!
Upraszani o łaskawe zamieszczenie 

na łamach Szanownego pisma —  notat
ki. czy też przestrogi dla wszystkimi, 
mających zamiar korzystać z tak szum
nie reklamowanych przez D yrekcje tea- 
1 tru zniżek dla inteligencji.

Kupiiem kartę abonamentową I. ka- 
itegorii za kwotę' 900.000 Md —  Chcąo 
Izrealizować pojedyncze kupony, udałem 
się w e środę rano o godz. 9-tej do ka
sy teatru .N ow ości", nrosząc o dv/a bi
le ty  —  należał mi się balkon fotele lub 

tparter —  tymczasem z powodu „w y ,  
•sprzedania" tychże otrzymuje krzesła 
'na I. piętrze i to w  drugim rzędzie. 
'Cena tych biletów bez jakichkolwiek 
\iOnxek wynosi 360.000 Mp.

Dopiero w  piątek w  gazetach popo
łudniowych zamieszczono repertuar so- 
[bątni w  Teatrze W ielkim  —  Bezpośre
dn io  po przeczytaniu koło godz. 16-tcj 
|(4-tej) udaje się do kasy teatru W ielk ie
go. gdzie proszę o dwa bilety na sobo
tę w ieczorem  —  ..W iera M ircew a". Na
der uprzejma kasjerka oświadcza mi. że 
balkon I. i Il.-gi fuż zupełnie wysprze- 
da ry  —  parier zaś —  krzesło w  22-gim 
rzedzie —  zn iewolony —  chcąc już tył-

? ko " 'ik o r z y s ta ć  ten nieszczęsny abona
ment, btoTę 2 miejsca które równio; 
norma tnie kosztują tylko 360.000 Mp. -  
czyi! że za dwa przedstawienia zapja 
-iłem  720.000 Mp.

Gdzież jest w*ęs ow a 66-procento- 
wa zniżka?

Zaznaczam, że jest wprost technicz
na niemożliwością, by sprzedano (lv  o 
sratnim wypadku) cały parter i 2 bur 
keny —  vv czasue 20-nj*iutowym. gdy;- 
kasy otw ierają o 4 t*j, zaś dzienniki \v;T. 
szły o 1-szej (13-tej).

Cala w ięc imprezę b loczków  aboua 
mentowyćh uważam za prosty bhih 
— niegodny tak pa ważnej instytucii, ja 
ką niby ma bvć teatr. ~

Nawiasem wspominając, dowiadujt- 
się, że nabycie lepszych miejsc jest u „  
leżnione od „system u" protekcyjnego 
różnego odzaiu znajomości pp kasje 

sekretarzy i t. d. —
Schab Juliusz, 

oficjał pocztow y (L w ó w  I. kasa

rek

H i kunn*. s a r i a i u l l
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KU PIE  fortepian lub pianino. Zgłoszona 
do Administracji pod 3 B. 1174

RłJPiE LO K O M O BILĘ  iub *stojacą ma 
szynę tartaczną 120 do 150 HP. w dó- 
Diym stanie. Zgłoszenia pod „Lokom o- 
bila“  do Administracji. 1169-2

7G lh3IONĄ !ub skradzioną książeczkę 
wojskowa na imię S y d r  Chtiej 18#2 
roczn. na dworcu Drohobycz-miasto, 
dnia 4. listopada b. r. —  unieważniam.

1175-3

5 VJA nadeszły. Sprzedaż hnrtowna \ 
detajliczna rozpoczęta. Graybner i 
Ska, Kopernika 19. Tcłeion l i — 07.

1171-3■ ml i iiiibiimw——m m  — Ita
laP E Lu S Z E  wszelk iego rodzaju p rze 

rabia, Topolnicka. Kopernika 1. 824-12

M LEKO  D W O RSKIE  w każdej ilośct 
poleca M leczarnia „B a m tu w ", Pasać 
M ikclasdia, naprzeciw Kina „Lu x“ .

NAJW YŻSZE CENY za brylanty, perły, 
przedm ioty ze złota i srebra, pierścion 
ki, zegarki, kosztowności, antyki, o- 
brazy starych mistrzów, mebelki for
tepiany, pianina, m aszyny do pisania 
i ao szycia, kasy ogniotrwałe, dyw a
ny perskie i smyrneńsksic, portjery. 
bronzy, kryształy, miniatury, tniedzlo 
i staloryty, futra itp. Za zwrotem  ko
sztów jazdy zgłasza się nasz facho- 

_wiec do domu, względnie wyjeżdża 
na prowincję cęlein ocenienia lub za
kupiła. Wiadomość w  Biurze Zarzą
du Eiriny boroieum , u!. Karpińskiego 
. 19, I. piętro. 1055-3

TANIO i starannie szy je bieliznę: 
Szwalnia, Teatyńska 1 A . 1140-8

P R A C O W N IA  futer Michała Malca 
przyjmuje roboty kuśnierskie po naj
tańszych cenach, ttute) Europejski,' pl 
Marjacki 1. 4. w podwórzu. 1162

m i a ł
E tire , ś w ie ż o  u j io lo w . i i e

4 Ł 0 -G C J  m k * ao ceno 4 5 o .o e c  R it
liWryć mowid tylko na składzie u

L . W C H B rra e / Ł  S ta  15
(o^ok  *J. św. TVodora i ul. Boż»iczej)_ 

Nadto za 2 skórki zajęcze*-damę w ie ■ 
k iego za ąoa bez sl* iki,

P O G O Ń -1 9 . P. P. 7 : 1 (3 : 1).
L w ó w . 19. listopada. 

Zaw iidy w czorajsze należały do ty c i 
przyjemnych gier towarzyskich, w któ-

<3tb’s riraipnia SjiflMł fctawarw!

wy.iaw.in2 będą w  ciągu miesiącu listopada

w Banku Małopolskim w  Krakowie
w zystkie akcje klauzurowe „A ZO T * II. i III. emis.f 
Jo rąk właścicieli lub o s«ł) formalnie u orpażniony^h 

za zwrotem odnośnych nisAów ąt-rzyd* falowych.
Równocześnie wydawane będą akcje iV emi ji, opie

wające na okaziciela za zwrotom listów7 przydzi^łowwcts 
oraz kwitów kasowych i za pośrednictwem tej inety 
cucji, w  której dokonano zgłoszenia. Akcje n iepo jęte  
do dnia 30. iitt*padi *9d3 r. będą złożone dc depozy u, 
prz»c«etn policzona bęizie conajmniei półroczna na?e- 
żytość depozytowa. i0-

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 -szpalto v y milimetrowy w ogłoszeniach zwykłych 1C.W0 Mp., w nad es la nem 30.060 Mj... po '..ronice 403)00 Mp„ w tekście (kro
nika, repert., dział ekon. i t. d.) 50.006 Mp., na pierwszej stronie 75.000 Mp., za jedno słowo w droonych ogłoszenia eb 6.600 Mp.. w rubryce Lupnu-sprzodaZ 
H.Oóf Mp., matrymoniahie, korespondencje irywatne 10.000 Mp.. dla postukując »ch pracy 5.000 Mp.. jeana caaa stronah ogłoszeniach za ekstt.m) 2L.ooiunNi .Mp.
1 cała strona w części tekstowej 55^00.000 Mp., cała strona pierwsza pod nagł ewkiem 80.1)00.000 Mp. —  Dgłosat.śa z„n*;jscowi o25ł£ drażej. — Ogł<#sie.ifa 
zagraniczne o 50% drużej. —  Za ogłoszenia w ntefecu zastrzeżoMm, ogtoszeala usobno stała*.^ i bez nuracni 'ollcza się 25%. —  Odpowiedzialności za termi

nowy drak oełuszeti iśe przyimujc sib. __________________

N a l e ż y t o  ć p o c z t o w ą  o t  ł a c c n o  r y c z s m e m .  —  P r e R u n t e r a ia  r n .e s io c z n a  540.-0TO  jĄ k . —  Z  d o e t a ^ ą  * a  iu O  z  j ln t e s y 'A ą  p o
C Z t o w ą  6 0 0 .0 6 0  A \ k .~ Z a  f r p n i c ą  6E0.CCD M k . A d r e s  R e d a k c j i :  l w ó w ,  u l.  C h c r ą ż c z y z n y  31 . ( T e i .  178 i I b ) . ,  A d t r i n i s t r a c j i :  L w ó w  

u l.  P c d w p J c  3  ( T e ! .  7 3 ).  T e l e f o n  R o d a i r t o r a  n a c z e ln e g o  239 . T e l e f o n  d » m o w y  R e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  192.

t Z  drukarni Polskiej {o q  zaiz. Z . , Kici-Dustcwicza we Lwowik O d p o w . redaK tar: M A i^JA N  M *£C H A Ł3 K 1

r


